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W  Ciągu na jb liższych  dni roz­
pocznie s ię  przed w ileń sk im  Są ­
dem O k ręgow ym  sp raw a  g ru p y  t. 
zw . „ ż c g a ro w c ó w ". A k t  oskarże­
n ia  o be jm u je  z gó rą  sto stron, u- 
k azu jąc  jak , zgodn ie  z n o w ą  takty

Z & e c e z * u U iu a .

Z  O G R Ó D K A  P .  A .  T
Mówią, że dziai sportowy 

P A T  jest redagowany, deliKat 
nie mówiąc, niedbale."

Oto jeden z bardzo licznych 
kw iatków :

Serw u sportowy, środa dn.
8 bm. N r. l i i z b .

Tytuł g łó w n y  „Dwa zwycię 
stwa polskich bokserów".

A oodiy.u y  Warszawa bi- Ką kom unistyczną, p o t ra fi ła  ko­
j ę  Pom orze  — ■ a drugi —  ^ ' m u na użyć d la  sw ych  ce lów  nie  

zwucięza Lublin . tylko lega lne o rgan izac je , a le  na-
Jak sobie czcigodny P . A. i  .. w e t o rgan izac je  cieszące się po 

wyobraża Czy jeże li W  ar sza ■ parc iem  czynn ików  rządow ych . 
wa walczy z dwoma miastami j Jednym  z p ro tek to rów  „ ż a g a ró w “ 

p on k im i, to m ogą np. zwycię- by ł o s ław ion y  K aw a łk o w sk i z M i-  
życ F rancuz1 albo N iem cy?  n is te rstw a  O św iaty .
Pocóż więc te głupstwa. •

Teraz jeszcze jeden zarzut. Z ir IA A N \  ' ł K 1 jsC Z N E  
Na im prezy sportowe zagra-\ ostatn ich  la tach  kom una re ­

n/ca P A T  nie wysyła swojego j żyjrnując w  w .ększosci wypud- 
korespondenta, tylko w yręcza , ków  z pracy podziem nej, w e «  cła 

się korespondentem  jednego z w  ram y szeregu  o rg an iza c ji lew i-

Proces wiletiskich „iagarów
W y s t ę p  p. R z y m o w s k i e g o ; w  o r g a n i z a c j i  w y w r o t o w e j

cc

w ielkich koncernów  pra so -, cow ych lega lnych , w  m yśl h a s ła :

wych. Rezultat jest taki, ż e . ”nie Ina w rogów  n a  lew icy . Z a  
np. ostatni m ecz z Dardą w pra  daw m on e porach unk i z „ so t ju l fa  

sie tego koncernu był bardzo ] azY*t*mi‘ zost&i? P ło ż o n e  n a  po- 
doidadnie opisami prawie n a I ',em’ Jednocześn ie ogrom ni k ap .- 
pół kolum nie „te lefonem  od ■ta^  zosta ły  rzucone na ryne. 
własnego korespondenta", j daw n iczy . W  krótkim  czasie uka- 
Ten sam zaś ,,własny korespon ' . **? *zerek wydawrtii św krypto  
dent" nadał Jo PA T -a  tylko  k om u n isty :zn ych : „ L s w a r " ,  ,L e -  
suche wyniki. W cale mu  S i f  w y  to r " , „ N a sz a  W ie ś " ,  „O b i zo 

nie dziwię, rzecz jasna, że * " '* "
„bliższa koszula ciału A le  
czy naprawdę wszystkie inne 
pisma muszą korzystać z te j 
reszty ochłapuw, które otrzy­
m ał P A T ?  Jeśli oszczęaności 
nie pozwalają na wysłanie wła 
snego dziennikarza, to trzeba 
byto przynajm nu j wyi ęczy'’ 
się którym ś z zaw odnkow , lub 
kimś z kierownictwa.

Bo ten sposób, który P A T  
stosuje, jest ty lko faworyzowa 
niem  m iłego koncernu, fawory  
zowaniem, do którego dopła­
ca jeszcze P A T , a pośrednio i 
pisma płacące przecież wcale 
słono za te rzeczy.

B. R E Z  A

Karnawał Dziecięcy
dla Dzieci Czytelników

A B C
*  K u p o n  w s t ę p u  N r .  9

d n ia ", „ N o w y  u s t ró j" , „W  obron ie  
po k o ju ", „ U g o ry " , „Pc  p ro stu ",  
„ K a r t a "  i w ie le  innych. C iekaw e  

św ia tło  na ź ród ła  p o w stan ia  tej 
p rasy  rzu ca ją  akta sprawcy Z b ig ­
n ie w a  B ro n is ła w a  M  tznera  u sę­
dziego  śledczego  X V I  re jonu  w 
W a rsz a w ie .

K O M U N A  W  W I L N I E

In ic ja ty w a  za łożeń .a  w  W iln .e  
czasopism a kryptokom unistyczne  

go  o  charakterze społeczno -  po li­
tycznymi w y sz ła  od oskarżonego  

D em bińsk iego , kołc k tórego  skup ' 
ło  s ię  gron o  osób c pok rew nych  
przekonan iach . T ak  zw . „ g ru p a  

D em b iń sk iego " n ieu ję ta  zew nętrz  
nie w  żadne fo rm y  o rgan izacy jne , 
szła  po lin ii n ak reślon e j przez o- 
statn ie u ch w a ły  kon internu. O r ­
ganem  je j  sta ło  Łię czasopism o  

„P o p ro s tu "  (o d  s ie rp n ia  1935 r . ) ,  
a po zam knięciu  tego  p ism a przez  

w ładze, odrodziło  aie ono pod no­
wym tytu łem  „ K a rt a " .  W s p ó łp ra ­
cow nikam i „ P o p ro s tu "  oprócz  

Dem bińslciegu b y li  S tefan  Jędry - 
ch ow fk i i M a r ia  Zerom sKa. zaś

pracę  adm in istracy jn o  - wy  da w in  

cza w z ią ł na  s ieb ie  n ie jak i W łady  

s ła w  B orysow icz . K o lpo rte rzy  i 
w spó łp raco w n icy  czasopism a re ­
k ru tow ali s ię  p rzew ażn ie  spośród  

członków  i sym patyków7 p a rt ii ko­
m unistycznej.

W  czasie re w iz ji  p rzep io w adzo  

nych u szeregu  dz ia łaczy  kom uni­
stycznych, zn a jd o w an o  egzem pla­
rze obu pism . A k ty w n ą  w sp ó łp ra ­
cę z w ydaw m ictw am i w y k azyw a li  
członkow ie kom unistycznej p a rtii 
B ia ło ru s i, m. in. s łyn ny  S erg iu sz  

Sin iak , oraz b ia ło ru scy  nac jon a li 
ści - separatyści.

Z A L ^ L G N E  P R Z E Z

Jak  udało  się u sta lić  w ładzom , 
czasopism o „P o p ro s tu "  na leża ło  

do w y a a w m c fw  zaleconych przez  
K om intern  G dy pism o to zostało  
zam knięte, z kolei na liście  zaleco  

nej przez kom partię  lektury, zna­
la z ła  się  „ K a rt a " .  W szystko  to rzu  
ca dostatecznie ja sn e  Św iatło  na 

rolę, ja k ą  o d g ry w a ły  te d w a  p is ­
ma, oraz osoby p rzy  nich zgrupo ­
w ane.

■ P O L S K A  
F A S Z Y S T O W S K A ’

O ba  p ism a g ło s iły  bezw zg lędn ą  
w alkę  z „państw am i faszystow rSKi 
m i", p rzy  czym n ie jednokro tn ie  

stw ie rd za ły , że d z isie jsza  P o lska  
posiada  u stró j fa szy stow sk i. Jed ­
nocześn ie p ism a te g lo ry fik o w a ły  

rzeczyw istość  sow iecką, n aw o łu ­
ją c  do tw orzen ia  j e d n o l i t e j  fro n  
tu w  Polsce, zgodn ie z po stu la ta ­
mi K om in ternu .

K lu b  D em bińsk iego  nie o g ran i­
cza ł się. do w y d a w a n ia  czasop.sm , 
lecz p o sta ra ł się dotrzeć do w ileń  
skiej in te lig en c ji za pośredn ict­
w em  K lu b u  dyskusy jnego . W  je d ­
nym  z odczytów , w  których sta le  

b ra li  u d z ia ł: Jędrychow sk i, Że­
rom ska i D em bińsk i, ten ostatn i 
stw ie rd z ił, że ruch  antysem icki 
w  Polsce nie je s t  ja k o by  w yrazem  

dążen ia  m as i na dow ód p rzy ta ­
czał, że „n ajpo tężn ie jsza  o rgan iza  

c ja  m łodzieży „ T U R " ,  zwalcz,a an­
tysem ityzm " N a  ednym  z tych  
"d ezy tó w  p rzy b y ła  g ru p a  M łodzie  
ży n a rodow e j, k tó re j p rzed staw i­

ciele w y stąp ili z ostrą krytyką do 

g lą d ó w  w y g ła szan ych  przez p. 
D em bińsk iego , i

G C t e i  a N H Y  w y  s t e p  

P .  R Z Y M O W S K I E G O
W  m arcu ub. 

tiizow ał odczyt
m ow sk iego  p. t. „R enesans zie- 
m iań stw a". N a  odczycie tym  zna­
kom ity p la g ia to r  tw ierdz ił, że Pol 
ska p o w raca  do stosunków  panu ­
jący ch  w  k ra ju  p rzed  rozbioram i, 
kiedy ca ła  w ładza  z n a jd o w a ła  się  
w  rękach szlachty  ziem iańsk iej. 
Stosunki społeczne je go  zdaniem  

i są  an orm alne i w  n a jb liższym  
czasie m uszą nastąp ić  gru n tow ne  

reform y.
W odłc u jaw n ien ia  istotnego  

charakteru  dzia ła lności tej insty ­
tucji, sta rostw o  zaw ies iło  K lu b  
D ysku sy jny .

P O I *  O S Ł O N A  

R O M A E N  P O Ł A M ® A

Poza terenem  w ileńsk im , D em ­
biński b r a ł udz ia ł w  obchodzie or 
gam zow an y m  dla uczczenia tw ó r­
czości Rom ain R o landa . O bchód  

ten pod p łaszczyk iem  uroczystoś­
ci ju b ileu szow ych , m ia ł na  celu  

p ro p agan d ę  hase ł kom unistycz­
nych w śró d  in te ligen c ji. N iezm ier  

nie doniosłe m ate ria ły  dotyczące  
w y w ro to w e j dzia ła lności o rgan iza  

torów  zjazdu  u jaw n ion o  w  W iln ie  
w  czasie re w iz ji  u S te fan a  Cyw iń  

skiego, u k tórego  znaleziono a r ­
ch iw um  sek retariatu  Kom itetu

C en tra ln ego  K om un istyczne j P a r ­
tii Z ach odn ie j U k ra in y .

O skarżen i odby li sze reg  ta j­
nych k on fe ren c ji z kom u m zu jący -  
mi p isarzam i, M a ria n em  Czuch  
nowskim , E m iN m  Zegad łow iczem , | 

roku K lu b  zor ga - j  Leonem  KruczKOwskim , K uźm ą i 
W in cen tego  Rzy- j innym i.

.Rduifrćo l\

'Uff?' .

Punktem  ku lm inacy jnym  zjazdu  

by ła  słyn r.a akadem ia, u rzaazona  
w  gm achu  T ea tru  W ie lk ie go  we  

Lw o w ie . 17 m a ja  ub. roku, gd y  u-J 
czestnicy w ita li  się  p o d n ie s io n y -1 
m i pięściam i, z ap o w iaa a ją c  s p o i-  1 
kan ie  w  „czerw on ej W a rs z a w ie " .  I 
C zynny  u dz ia ł w  tej akadem i: 
w zię ła , ja k  w iadom o  znana ze 

sw e j k rzy k liw osc i p. W a n d a  W a ­
silewska., n a w o łu ją ca  po lsk i p ro ­
le ta ria t dc w a lk i „z faszyzm em ".

K O L C E  s u *
R 0 2

N I E  P I U Y Z 3 . / i < j A  S I Ł  

D O
N a  ła w ie  oskarżonych  w  p ro ­

cesie „ ź a g a ro w c ó w "  zasiądą : H en  

ry k  D em bińsk i, S tefan  Jęd rychow  
sa i i M a ria  że ro m su a  —  p rz e b y ­
w a ją c y  w  w ięz ien iu  p re w e n c y j­
nym  oraz  W ła d y s ła w  B orysow icz ,
Icek  Schus i Jerzy  Pu tram ent, 
zn a jd u jący  się na  w olności. O sk a r jako planów  
żeni n ie p rzy zn a ją  się do w in y  i nie ma. 
tw ierdzą , że b y li n ieza leżną g ru ­
pą. n ie m a jącą  nic w spó ln ego  z 
partią  Kom unistyczną. H en ry k  

D em biń sk i stw ierdza , że partia  ko 

m unistyczna nie p ro p o n o w a ła  m u  

n igdy  w spó łp racy , a le  p rzyzn a je  
się, ze o d b y w a ł ro zm o w y  z o soba ­
mi, na leżącym i do  tej p a rn i.

NIE ZU PEŁN IE ...
Stary Hawryła z zapadłego 

Polesia opowiada:
— Jeździł ja  w delegacji od 

gm iny do województwa p ro ­
sić cob szkołę powszechną u 
nas założyli, szosę choć budo­
wać zaczęb' bo jak  deszcz p ó j­
dzie, tc w żaden sposób przez 
bloio  przejechać me m oiem , 
cob nareszcie rów  m eljoracy  * 
ny nam kopać pozw olili, a to 
od dziesięcin lat zwodzą nas 

z ministerstwa

Uzyskaliście to

- Su/tęźa %a ita s e trh ! J u A . c e z u  kufju.:

L CZAPIŃSKI W a r s z a w a ,

— N o i co? 
wszystko?

— N ie całkiem... Pow ie­
dzieli, że akonto tamtych 
spraw to trzeba jeszcze cze­
kać, a zaraz to tylko dwu orde 
ry na naszą gm inę dadzą, a 
wkrótce jeszcze kilka.

K W A L I F I K A C J E

— Dlaczegóż mam panu dać 
państwową posadę, jak ie kwa 
lifikaeje  pan ma?

— Zeznawałem w paru p ro ­
cesach, wytoczonych przez dy 
gnitarzy o zniesławienie, jako  
świadek oskarżycieli, (k o l. ).

C z y  o s t a t e c z n e  s t a n o w i s k o ?

Ozon przeciwko totalizm owi
?! T ota lizm ? sp rzeczn y  z konstytucjąa r * " *  n

2ÓNAWIA 31, . | 
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H i s t o r i a  z  b a j e k  1000 i j e d n e ]  no cy

Kirtiklisa
n a  w z g ó r z u  j e g o  i m i e n i a

G D Y N IA ,  13. 12. Podczas sen ­
sacy jnego  p rocesu  b. starosty  

kartusK iego, Jerzego  C zarn ock ie ­
go, u jaw n io n o  c iekaw ą sp raw ę  

b u d o w y  pom n ik a  w o jew o d y  K i r ­
tik lisa. Jak  zezna ł św ia d ek  U o -  

łuński, jed en  z p a g ó rk ó w  pod  

K artuzam i, z k tórego  roztacza  
się w id o k  n a  tak  zw. „ S z w a jc a ­
rię K aszu b sk ą ", n azw an o  „ W z g ó ­
rzem  w o je w o d y  po m orsk iego "  

S te fana  K irtik lisa .

O G Ó L N E  C  a !  O  W  A N I E  

S I T
położen ia  kam ien ia  zPodczas

Ż y d z i

W  „M atyn . D z ie n n ik u "  d  J. R. 
Pisze o sp raw ie  em ig rac ji i k o lo -  
hij-

Przede wszystkim  w ięc w ym ien ić 
tu aaiezy konieczność ja k  n a j­
rych lejszego rozpoczęcia, maso­
wego w v «ied l?m a zyaów  z Polsk i 
4 w ięc i znalezienia odpowiednich  
miejsc poza Europą, w  których 
można by  irh by ło  osadzić. Dość 
*u »czną  pzęśc tego wy chodotw* 
*ydow*K iego wchłonie n iew ątp li­
w ie  Palestyna, poza tym  wcho  
®zą tu w  grę tak ie te ry to r ia , jak 
Madagaskar i  inne. Oczyw iście,; 
Polska nie domagała by się w  
•ra jach  tych żadnych upraw .ueń  

deble; wystarczy uam najzu ­
pełniej jeże li przyjm ą one na- 
^ r e h  żydów , naa k tórym i ja k ie j­
kolw iek dalszej opieki m e m am i7 
'"'oaie ochoty sprawować. 
K as lępn ie  p. J. R. p rzech odzi do 

P rą ^ y  k o lon ij:

A w reszcie Jest jeszcze jeden 
spraw iający, iż  posiana 

Ole własnych koion il staje się 
?*** dla R zp lite j pilną potrzebą. 
? **d y  naród, w okresie wzrostu 

-ozwoju  swych sił, posiada pew 1 
1 ilość żyw iołów 7, pełnych e n e r -1

od lan y  z brązu
Starosta i C zarn ock i tw ierdz ił, 

że ca łą  tą uroczystość p rzygoto ­
w y w a ł  ad w , Sziachcikow sk i, k tó ­
ry  w y g ło s ił p a n eg iry k  na cześć 

w o je w . K irt ik lisa  i z a in au gu ro ­
w a ł ca ło w an ie  się w szystk ich  u -  
czestn ików  uroczystości z p. w o ­
jew od ą .

W O J E W O D A  N A L E G A Ł
C zarnocki zeznał rówmież, że 

po  u staw ien iu  Kam ienia, m iał 
w ie le  zm artw ień  z w o jew , K ir t i -  
klisem , k tóry  często n a lega ł, aby  

w reszc ie  w y b u d o w a n o  m u  p o m ­
n ik  solidny. W ó w czas  starosta  

po lec ił Duduwniezem u G o łu ń -  
skiem u (k tó ry  w ła śn ie  b y ł p rze ­
s łuchany wr ch arak terze  ś w ia d ­
k a ) ,  w y szu k ać  odpow iedn iego  
rzeźb iarza .

K am ień  na w zgó rzu  w o jew .  

gii, a równocześnie mniej, lub i K irt ik lis a  i koszty q p  rz ą d k o w a -  
w ięce j awanturniczych, i .asem n ia  o w ego  p agó rk a  op łac ił G o łu ń -  
trochę w ykole jon ych  nawet, a w ki za w ie a zą  starosty z fu n d u ­

szów  d ro go w ych  W y d z ia łu  P o ­
w ia to w ego  w  K artuzach .

odpow iedn im  napisem  na tym  

w zgó rzu , w  k tóre j to u roczysto ­
ści b r a ł u dz ia ł osobiście w o jew .  
K irtik lis , w yg łoszono  szereg  p rze ­
m ów ień i o d by ło  się ogó lne ca ­
łow an ie , W o je w o d a  b y ł z ad o w o ­
lony  z w y b o ru  m ie jsca  pod  jego  

pom nik, późn iej jedn ak  z w raca ł  
się do starosty  C zarnockiego , aby  

Kazał zastąpić kam ień  trw a lszym  
pom nik iem . Sek retarz  w o je w o d y  

p rzys ła ł n a w et staroście C zarnoc­
k iem u  fo togra fię , na  podstaw ie  
której m iano w y b u d o w a ć  pom nik  

w o je w o d y  P om n ik  m ia ł być, 
bądź  w y k u ty  z kam ien ia , bądź

n a  M a d a g a s k a r
K o l o n i e  d la  P o Is k I

W  o rgan ie  u iz ę d o w y m  O zonu  i 
„G azec ie  P o lsk ie j"  pu łk  M iedziń  

ski n ap isa ł a rty k u ł w stępny  o to- 
taliźrr.ie.

Z J A W A  T O l  A L I Z M U
Zaczyn a  p. M iedziń sk i od stra ­

ch ów :
Jak zawsze Jednak dobrze jest 

sprawdzić, czy zaś nie ikw ią  w 
tych „strachach" JaKieś sw aw o l­
ne flg la rstw a, jak ieś zgołs docze 
sne spraw ki nie m ające nic współ 
nego z m ękam i dusz potęp io­
nych, a zbawienia szukających 
NajpospolUszym  „strachem ", kto 
rym  się dziś poczciwem u Polako 
w i sen od oczu odnędza —  jest , 
zjaw a totalizm u; w ychy la  się z ] 
każdego ciem niejszego kąta, dzwo 
ni łańcuchami n iety lko p u zaka­
markach strychu i p iw n icy, lecz i 
po wspaniałych salonach.

e g z i i u c i z m :  ,’ u ł k

N astęp n ie  pu b licy sta  „G azety  
P o ls k ie j"  p rzystępu je  do egzorcyz  

m ów :
Przystąpm y tedy do cgzorcyz- 

m ów; tych, oczywiście, które są 
dla la ików  dostępne; w eźm y o- 
w ą z jaw ę pod św iatło faktów  do­
konanych. decyzji przesądzo 

. nych. Po jęc ie  totalizmu dotyczy 
ustroju. Oto fak t dokonany: usta 
w a  konstytucyjna z J935 r. N ie

uchylał, opotkai ją  los szczęśliw ­
szy niż je j  poprzedniczki m arco­
w ej, k tóre j od dziecka w yp iera li 
się w łaśni ojcow ie, zaś ns.d je j 
zgonem  n ik t h y  n ie nronił.

D l f l  *  R C b Z A J E  

T C T A L i m r
D a le j następu je  ch araK terysty - 

ka dw óch  rod za jó w  totalizm u: 
Tota lizm  wschodni, kom uni­

styczna i  tota lizm y zachodnie, na 
cjonalistyczne. P ierw si., zosL.’ t 
przez Polskę odrzucony na po 
lach b itew  1920 roku —  m ów iąc . 
słowam i deklaracji O ZN ; co w ię 
cej, jest ni m a i. powszechnie u • i 
ivaiany a7 Polsce za najw iększe [ 
zagrożenie naszej wolności i  nie^ I 
podległości G dy chodzi o ustroje | 
zachodnie każdy z nich ma swojt 
cechy odrębne, swą barwę naro 
dową. Jeśli odrzucamy naślado-1 
w n lctw o w zorów  i od zachudniej

strony, jeśP oarzucamy ponadto 
wchocizenie w  zorganizował., 
wspoinotę z  nim i —  czynim y to 
nie ty lko  z dumv narodow ej, ale 
z powodów głębazej, zasadniczej 
natury. U ważam y bow iem , że 
błęu :m było Dy zwalczać m iędzy­
narodówkę —  m iędzynarodówką; 
rew olu cy jn e j Ideo log ii m iędzyna 
rodow ej można skutecznie p rze­
ciwstawiać jedyn ie  ideolog ię na 
rodową; ta zaś n ie m oże być 
wspóm ym  produktem  Kilku naro 
dów  —  jnusi powstawać, w y ­
kształcać się i nabierać w łaści­
wej siły w  ramach każdego naro 
lu  i  osobna, deśli nawet zacliodz. 
nieoezpieczeństwo podmywania u- 
łtro jów  narodowych w  drodze 
działań zorganizowanych —  real. 
cją na to 'm u s1 być siła danego 
pa istwa, oparta o ideologię i ra­
cję stanu własną, nie zaś o po­
moc zewnętrzną.

Po Krwawych zajśc^h
i

Powodzenie akcji bojkotowej w Wyszkowie n|B.
W  W y szk o w ie  nad B ug iem  po

pam iętnym  napadzie -kom uny na
narodo w có w , ak c ja  bo jk otow a nie
tylko, że nie oslaD ła, a le  p rzy b ra -

. . .  _  . ł a tak ie rozm iary , że gd y  to nasi-
w p r o t .a o z i łŁ  on a  w  Polsce u stro - . , . , .
ju  totalnego, a tym lamym za- le « ie  u f  utrzym a, to żydostw o
gadnirnie to na czas stvego trw a będzie m usia ło  pakow ać mai\atki
nia przesądziła. N ie  ma też źan- i szukać now ych  terenów  eksploa

każdym  razie mało nadających 
się i  m aio cennych, je że li chodzi 
o norm alną pracę państwową w  
norm alnych warunkach. ż y v 7io ły  
te, trudne do utrzym ania w  ra ­
mach ładu i  prawa g io żą  życiu 
narodowemu n.epotrzeiinym i 
w .trząsami, natomiast znalazłszy 
ujście d la sw ej bujności i  swego
zam iłowania ao przygody w  bar- .. a  R H t K K A  
dzie j p ierw otnych warunkach ko i . , .
lonialnych, mogą sie stać p osze -! ' *< ustawicznego wydawania
rzycieiam i swej O jczyzny i budo jhotT kow. P? 8/ Ich 7. P ^ c y  w Cze- 
wniczym : •ywuizaeji na dzikioh ch o ^ o w ^ v które^n-ajc_z||i|j mają 
lądacn. Jeaną z  przyczyn w ie lko­
ści i potęgi A n g lii b y ło  to w łaś­
nie, iż tak rozsądnie umiała utrz, 
mać ciągłość ładu i  obyczaju poli

nych podstaw, aby konstytucję 
tę uważać za zjaw isko przem ija ­
jące, w  trwaniu sw ym  zagrożone; 
przeciw n ie —  m imo że urodziła 
Się w  walce, w  n iezw yk le  k ró t­
kim  czasie spotkała się z n iew ą­
tp liw ą  akceptacją, ba, nawet z 
goto\voir'ą je j  oorony ze strony 
obozu, k tóry  się przeciw  n iej o- 
powiedział, lub oó pracy nać nią

T L F R O N T U  O R A C Y

tyczne/"* w ew nątrz kraju, a rów 
noczesme wyzyskać aw anturni­
ków, czy nawet korsarzy dla zdo 
bywania potężnego im perium  za 
morzami. Czyż m e tym samym 
zresztą oyło na dzikich poiach ko 
ractw c w  okresie najw iększego 
rozkw itu  Rzp lite j, później, nl 
stety, zdem oralizowane w.uśnie 
przez chęć użycia go do ro zg ry ­
w ek  polnycznycn w ew nątrz k ra­
ju?

miejsce w  okręgach śląskich, poseł 
R P  w Pradze wezwał kierownika 
konsulatu polskiego w  Morawskiej 
Ostrawie, celem złożenia sprawozda­
nia. Z koiei, celem przeprowadzenia 
interwencji, wezwani zostali obywa­
tele polscy, którym prac: została
wypowiedziana. PraBa czeska pstro 
zaatakowała komunikat konsulatu, 
nazywając to „mieszaniem sie w po­
litykę wewnętrzną”.

W  P O L S C E
Memoriał do władz w sprawie upo- 

■tżeń pracowników umysi owych w 
Łodzi przygotowują związki zawo­
dowe pracowników umysłowych. Jak

wynika 2 memouału. unosażenia 
pracowników umysłowych w  wielu 
przedsiębiorstwach łódzkich wynoszą 
nieprawdopodobną sumę 5— 6 zło­
tych tygodniowo. Memoriał ma na 
celu zilustrowanie władzom sytuacji 
oracowników umysłowych.

*  *  *
O rozciągnięcie orzeczenia arbi­

trażowego na wszystkie przedsię­
biorstwa stolarskie w stolicy, wy­
stąpiło Zjednoczenie pracowników 
rzemieślniczych do mn.istru Opieki 
Społecznej. Orzeczenie bowiem obo­
wiązuje tylko przedsiębiorców zrze­
szonych w Związku Rzemieślników 
Chrześcijan i dwóch żydowskich ce­
chach. Żądaniu temu nie stoją na 
przeszkodzie żaune przepisy prawne 
i należy się spodziewać ich uwzględ­
nienia. :

tac ji.

W  następny ta rg  po napadzie  

W yszków  p rzy b ra ł taki w ygląd , 
ja k i będzie ju ż  w  n ied ługim  cza­
sie p rzyb ie rać  cata Po lska.

Na targu  nie w idać  było ani 
jedn ego  s tragan a  żydow sk iego , 
an i jednego żyda i an i jedn ego  
Kom unisty.

O statn ie  z a jśc ia  w y w o ła ły  pew  

nego rod za ju  w7strząs w  um ysłach

obyw ate li W yszk ow a , tak, .że licz ­
ne p ik iety  Str. N a r . n ie po trzebo ­
w a ły  ju ż  odpędzać P o lak ó w  od  

żydow skich  sk lepów , bow iem  P o ­
lacy  o m ija li je  sam i.

W  dn iu  tym n iektóre ze skle­
pów  żydow skich , a  m ian ow ic ie  te 
których w ła śc ic ie ie  znan i są  po­
w szech n ie  z fin an so w an ia  kontr- 
pikiet, by ły  zamknięte.

C narak terystycznym  ob jaw em  

akc ji bo jk otow ej w7 W y szk o w ie  

jest zupełn a „k o n so lid ac ja  społe­
czeństw a, je że li chodzi o akcję  

an tyżydow ska B io rą  w  n ie j u -
dzia ł zarów no  in te ligenci, ja k  i 
ch łop i i robotn icy , zarów no  m ęż­
czyźni, ja k  i kobiety, które w vk a-  
zu ią  dużą en erg ię  i ru ch liw ość .

„ P r e s i d e n t  K u o v e r ”
p r z e b i t y  p r z e z  s k a ł ę  p o d w o d n ą

N O W Y  JORK 13 12. Wielki paro- 
wie< amerykański „Piczydent Hoo- 
ve-“  nsijechał poć Filipinami np skalę 
podwodną. Wskutek pi zedziurawienia 
dna statku, o lbrzvm  am erykański za 
cząl tonąc.

Zaalarmowany sygnałami S O. S. 
przybył z pomocą krążownik japoń­
ski, który wzią» ne pokład 200 pasa­
żerów i przewiózł Ich na wyspę Koi 
szoio. Jako drugi prrybyi i  pumocą 

iro w u . amerykański „Prezydent 
Mac Kinley", k*óry zaorar resztę pa­
sażerów oraz załogę.

Dotychczasowe wysilał zdjęcia pa­
rowca zc skały nie powiodiy się. „Pre

zjdent Hoover“  Jest nowoczesnym 
statkiem o wyporności 22.000 ton i 
zbudowany został niedawno kosztem 
8 milionów dolarów

Ghetto dorożkarskie
w  M l f t s k u - M s z o w i e c K i m

DoroŻKarze chrześcijan ie w  
M ińsku M azow ieck im  zaopatrzy li 
sw oje do rożk i w  napisy  „dorożka  

ch rześc ijań ska". M ie jsce  postoju  
przed stacją podzielono na stronę  

polską i żydow ską.
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